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I  rzed kratkami

Mając, pewnego wieczoru lutowe­
go dwie godziny •wolne, p. W iktor 
R-ski wybrał się do kina. Trafił 
właśnie na początek seansu. Zado­
wolony z tak szczęśliwego obrotu 
rzeczy, zdjął kapelusz, rozpiął pal­
to i rozsiadłszy sio wygodnie, od­
dał się całkowicie ekranowi.

Naprzód, jak zwykle, dawano 
nadprogram. Przez świetlistą tarczę 
przewijały się aktualności: rewja
trzeciomajowa, dzień Derby na po* i 
Mokolowskiem, wyjazd naszej - eks­
pedycji polarnej na 1 wyspę Niedź­
wiedzią, otwarcie. wystawy fliateli- 
stycznej w Toruniu, międzynarodowy 
m ityng1 lotnicy w arszawio i pro­
cesja Hożego Ciała w  Łowiczu. P o ­
tem szły pomysłowe i bardzo ;nte- 
resujące reportaże kinowe: trzciny 
nad jeziorem, ■ słonecznik na wietrze, 
tępienie szkodników ■ w lasach pań­
stwowych prz pomocy samolotów, 
oraz przejażdżka wzdłuż potężnego 
pasma Czarnohory. Z przyjemnością 
patrzał p. W iktor na starych zna­
jomych, zwłaszcza na jeanego zezo­
watego cywila w  meloniku, który 
zawsze wychylał się z lewego rogu 
2kranu, w  chwili, gdy defilowały 
tanki i łypał ciekawie w  kierunku 
widowni. Drugą dobrą znajomą p. 
W itt  ora była pewna przysadzista i 
„podufała w sobio“ , jak  powiada 
lud polski, hucułka spod Czarnoho­
ry, śmiejąca się na moście. Trzecim 
i czwartym dwa byczki, walcząco 
przy czarnohorskicj studni. Przeko­
nawszy się, żc wszyscy żyją wciąż 
dobrze się mają, a byczki wcale 
przez ostatnio dwa lata nie podro­
sły, —  p. W iktor przejrzał oszoze 
pobieżnie różnobarwno obrazki re­
klamowe, zaczem ją ł śledzić perype- 
tjc bohaterów właściwego dramatu. 
Zaczęło się ciekawie: jakiś przy­
stojny młody człowiek zakradł się 
„na gapę“  do pociągu. Właśnie p. 
W iktor płonął z ciekawości, czy też 
nakryje go konduktor, gdy wtem do-

W kinie
przeciwnik Leon T k, otrzj mad po 
tygodniu aresztu za zakłócenie spo­
koju f

Pani z cebulowym głosem tak 
zręcznie znikła podczas awantury, żc 
nie wciągnięto je j nazwiska do pro- 
tokułu. Towarzysz był dyskretny. 
Oto dlaczego nie została skazana na 
osiem lat katorgi, a potem osiedle­
nie w  oddalonych gubernjaeh
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Z b i ó r  c u rio s ó w  o s ta tn ie g o  d z ie s ię c io m a ^
N iew yczerpanem  źródłem  rado- cy niedawno otworzony, zupełnie 

ści, są jak  w iadomo ogłoszenia, mały skiad C. > K reczy, M łyńska 
zw łaszcza w pismach prow incjo- 16, j e s t . najtańszym  bez żadnej 
na 1 nych. . . .  wątp liwości. Zatem pow tórz so-

D zięki uprzejmości jednej z .b ie  tę prawdę codziennie 10 razy,

leciał go styłu półgłos, woniejący 
cebulą:

—  Złapią go i wyskoczy, w biegu.
To jakaś dama, która znała już

ten film , podpowiadała dalszy ciąg 
swemu towarzyszowi.

Rzeczywiście, tak się stało. Mło- 
dzieniei, ganiony przez kondukto­
rów, skoczył na łeb na szyję, sta­
czając się z nasypu.

—  Teraz go znajdzie jedna miljo- 
nerka i  weźmie do samochodu —  
wyjaśniła cebula.

Pan W iktor uczuł gniew
—  Przymknij się pani na kwa­

drans —  zaproponował półgłosem, 
odwracając głowę. Lecz dama po­
gardliwie zignorowała propozycję i 
w dalszym ciągu popisywała się 
swym proroczym duchem, wyprze­
dzając akcję o cztery takty.

—  Jak się pani nie zapniesz — 
ostrzegł z wściekłością p. W iktor —  
w jeden moment zrobię z  pani ma­
sło.

—  Panic ładny1 —  rzekł na to 
groźnio je j towarzysz. —  Tylko bc-z 
dwuznaczników. Bo i ia koncesji na 
maślarnię nic potrzebuję!

I  w ten sposób, od słowa do sło­
wa, w  kinie zrobił się nagle trzask, 
łomot, i>rzeraźliwc krzyki kobiet, 
klątwy, złorzeczeń.?, zabłysło świa­
tło, przybyła policja...

Wczoraj w  Sądzie Grodzkim NT 
okręgu pp. W iktor R-ski i jego

.-aruso

słynny tenor, którego 60-lecie uro­
dzin przypada w roku bieżącym.

współpracowniczek naszego pisma 
możemy podzielić  się z naszymi 
czyteln ikam i szeregiem  takich ra ­
dosnych wiadomości, zaw artych  
w  najrozm aitszych anonsach z 
prasy prow incjonalnej, zw łaszcza 
w  dzieln icach zachodnich, w  o- 
kresie ostatniego 10-łecia.

Zaczn ijm y od przyrody.
Ogłoszen ie M agistratu  bydgo­

skiego w krótce po odzyskaniu nic 
pod leg łości:

„M y ln ym  je s t  kto sądzi, że psy 
dziew ięć m iesięcy stare w olne są 
od opłaty. O płacie podlega każdy, 
kto przestał ssać psią m atkę".

„P iesek  bardzo dobry na szczu­
ry, przechodzone ubranie i obu­
w ie  na sprzedaż. Grudziądz, K a­
szyńska 18a‘ ‘ .

„Specja lność nogi z  kapustą 
poleca M. Solińska. K ró low e j Jad 
w ig i 22, restau rac ja ".

..Mam do rozpłodu czarno-be- 
starego byczka. Jeden rok  stary 
(ra s y  O ldenburg). Zam ienię tak­
że na tłuste byd le na rzeź".

„Z g in ą ł piesek czarny z  b iaie- 
mi łatam i w  okolicy Konopni- 
ck iej-M atejk i. Do oddania za na­
grodą ".

„Sprzedam  osw ojonego sześcio­
m iesięcznego rogacza. Zgłosze­
nia do adm in istracji —

„O dw ołan ie. W ieprza , którego 
dnia 7. X I. 1924 przez omyłkę za ­
brałem z  grom ady Paw-łowi W ol- 
n iew ięzow i Raezkiemu i Reinhol- 
cow i n in iejszem  odwołuję, pon ie­
w aż się znalazł u pana Ludw ika 
Kozłowskiego, ul. św. M ikołaja 
29".

„S iano kupuje za gotówkę Pań 
stwowe Stado O gierów . Staro­
ga rd ".

„Panom  rolnikom  polecam  O- 
mok —  sól byd lęcą —  do liza ­
n ia".

A  teraz przejdźm y do ogłoszeń 
z  zakresu rzeczy nadprzyrodzo­
nych. N p .:

„ I lu z ja  zaw iera  ta jem nice fa ­
k irów  indyjskich . S 'ynny fak ir  
przeb ija  sobie gwoździańu ręce, 
nogi, język, policzki i uszy. Z ja ­
da w  w ie lk ie j ilości szkło. F ak ir 
jest także w* stanie zjadać na ży ­
czenie publiczności różne zw ie ­
rzęta. Fak ir przedstaw ia się pu­
bliczności jako człow iek  natury".

„T y lk o  ten idzie, kto m ija  swo­
je  wady. P ragn ący  czyn ić to  od­
pow iednio m ogą m ieć okazaną 
pomoc przez in trospekcję ich  sub 

1 stratów  numenalnych, czy li prze- 
' św ietlen ie in tu icyjne osobowości. 

Poczta  M ałkin ia, ziem ia Łom żyń­
ska".

„Studenci składnikami w ęg la ".
„S zk ie le ty  do w yściełanych  me 

bli salonowych, klubowych, fo te li 
z faw orytam i, kozetek, leżanek 
i t. d. poleca pracownia mebli a r­
tystycznych, Bydgoszcz".

A  teraz ogłoszen ia z zakresu 
gospodarstwa dom owego:

„W e łn ę . do w ięzien ia  .kupuje 
się irze i tanio. August E l- 
jas, w łaśc ic ie l".

„C złow ieku , żeń się,.,, a zoba­
czysz, że się od śmiechu nie u- 
trzym asz. W ied z w ięc, że jeże li 
chodzi naprzykład o w szelk iego 
rodzaju tow ary krótk ie i bławat- 
ne, to w  Chojnicach i całej okoli-

rano i w ieczorem , i żen się śmia­
ło. Bo teraz możesz być bez tro ­
ski i zawsze m ieć w  swem sercu 
słońce".
• vN a  sprzedaż angielka w est­
fa lska".

„P lak a ty  powitalne, serdecznie 
witam y, szczęść Boże m>odej pa­
rze z koroną z liści wawrzynu, 
wychodzą świeżo z druku i są 
hurtownie do nabycia w  firm ie  
A . Jóźw iak".

„P rzodk i ciepłe 2.50. Magazyn 
"rtyku łów  męskich".

„Rom an W erner. N iew iasta  do 
pomocy, usługa we dnie i w  no- 

:cy. Samochody na każdą usługę. 
410 —  M itchel ulica, M ilwauke".

„F ro te r . ciem ny i jasny znanej 
dobroci. W ió r y , stalowe, ścierki i 
szćzótki, skórki i je lonkowe pole­
ca-' P iątkow ski".

„Sam odzielny kraw iec z ułom­
n ą .a ogą  p ragn ie się osied lić w

W Estonfi

Premjer estoński Paets.

kościelnej wsi z m ieszkaniec".
P rze jd źm y w reszcie do ogło­

szeń z dziedziny życia  osobiste­
go.

„O belgę  rzuconą na M arjannę 
K in iorek  cofam  z żalem ".

„D ziś  u A leksa. Łokietka 9,

K o m is ie  d o r a d c z e
Zw. Propagandy Turyst.

Związek Propagandy Turystycznej 
m. st. Warszawy, dążąc do oparcia 
swej działalności na jaknajszerszej 
współpracy czynnika spoieczncgo, powo 
lał ni. i. trzy komisje doradcze: i )  este­
tyki Warszawy, z ) ulepszeń turystycz­
nych w stolicy, i 3 )  przewodnictwa. 
Każde z tych ciał doradczych skupia 
wybitnych fachowców z kół obywatel­
skich i delegatów stowarzyszeń, zain­
teresowanych w  pracach komisyj.

Komisje mają możność kooptowania 
członków w miarę naSuwaiacich się po 
trzeb i zagadnień.

Świąto I DywB?ionu
Artylerji Konnej

Stacjonowany w  W arszawie 1 Dy­
wizjon Artylerji Konnej, noszący 
iiiiię hobaterskiego uczestnika nieza­
pomnianej akcji K o n n e j artylerji pod 
Ostrołęką, obchodzi w  dniach 17, 18 
i 19 marca uroczystość święta dyw i­
zjonowego. W  dniu 17.III odbędzie 
się w  salonach Kasyna Oficerskiego 
1 D. A. K. dancing -  bridge- w  nie­
dzielę, dn. 18 marca o godz. -20.30 
zostanie przeprowadzone uroczysty 
apel poległych; zaś w  dniu 19 marca, 
jako święta patrona dywizjonu, od­
będą się główne uroczystości ze świę 
tem dywizjonu związane: po mszy św. 
w  kościele garnizonowym przy ul. A - 
grykola ( g .  1 0 )  odbędzie się defila­
da, poczem zostanie złożony wieniec 
u stóp pomnika generała Józefa Be­
ma. O godz. 12.30 rozpocznie się 
konkurs hipiczny, połączony z poka­
zem dżigitówki podoficerów I. D. A . 
K., podczas którego zostaną rozegra­
ne nagrody przechodnie im. attache 
militaire Król. W ęgier mjr. Ujszaszy i 
im. kpt. Bogdana Święcickiego. O 
godz. 14 wspólny obiad żołnierski i 
zakończenie uroczystości święta dy­
wizjonowego.

zimne nogi z tańcami, i m uzyką".
„Szukam cię panie w  smętnej 

zadumie jesiennych dni. Szukam 
tw ej dłoni subtelnej, k fóraby 
m n ie . pow iodła hen ku wyżynom  
w prom ienny św it. Zgłoszen ia 
pisemne do adm in istracji kurje- 
ra pod „Zadum a". Odpowiem  ty l­
ko starszemu poważnemu panu" 
■'flPanu Józefowi Dernatko. N a  
Pańskie wezw anie w  „ Isk rze " z 
dnia U .  IX . r. b. oświadczam, że 
w idziałem  go rozm aw ia jącego z 
panną. N ietaktow ne wystąpien ie 
pańskie uspraw ied liw ia  l i  tylko 
w iek miody, k tóry  nie rozumie, 
że ■widzieć kogoś rozm aw iającego 
z drugą osobą i pow iedzieć w  żar­
cie temu komuś trzeciem u nie 
jest oszcerstwem W aldburga  Ja­
nicka".

„U rzędn ik  rozw iedziony, la t 
50, szuka na -zas 2-m iesięcznego 
urlopu pokoju z  w iktem  poza 
Bydgoszczą u osoby całkiem  n ie­
zależnej, lecz in teligen tnej, w y ­
sokiego wzrostu, dobrze zbudowa­
nej, m ającej urządzone m ieszka­
nie, małą gotówkę, lub jakiś in­
teres handlowy, chętnie k iaw iec- 
ki“ .

„Zaręczyny  gwiazdkowa zaran- 
żu ję Józefa  Klopocka (12-letuia- 
p rak tyka )".

„Stosunek z p. Kazimierz- “in Jńń 
czakiem zrywam  z powodów Od 
mnie niezależnych. Stanisław. 
Jordanowska".

„Koszu le damskie z próżną ob­
wódką języczkow ą 3.25, spódnicz­
ki z haftam i z próżną obwódką 
3.95, m ajtk i damskie, zam knięte z 
próżną obwódką 2.85. A . ArenS. 
S tarogard".

„P o la  przypraw ę do pierników. 
W szelkie domieszki proszków pę­
dzących są zbyteczne. W szędzie 
do nabycia".

„W dow a po poległym  oficerze, 
posiadająca mieszkanie, bezdziet­
na, pragnie z braku samotności 
wejść pow-tórnie w  zw iązek mał­
żeński. O ficerow ie  rezerw y m a­
ją  p ierw szestw o".

Stan wojenny w Estonji

Widok stolicy Estonji, Tallina U aohi ra  prawo: dowódca armji, gen. Laidoner, który otrzymał nadzwy 
czajne pełnomocnictwa, na lewo przywódca estońskich faszystów, adwokat Sirk.

Amerykańskie procesy 
podatkowe

Ministm- Skarbu, Andrew Mellon 
.'< !), wspólnik „króla bankowego" 
T. T ,  Morgana.; —  Th. Lammont (2 ) 
I Ł. burmistrz nowojorski, Jimmy 
.Walker (3 ) —  oto najwybitniejsze 
postacie procesów c nadużycia po­
datkowe ns szkodę et arb u państwa, 
yycaczane obecnie przez władze St.

Zjednoczonych.

0 dach nad głową
N a  gorący nasz apel w  sprawie 

Utalentowanego literata J. K „ który 
wskutek choroby utracił dach nad 
głową i pozostaje w  ciężkiej nędzy 
zareagowała jedynie jedna osoba, 
■wiekowa bardzo staruszka, ofiaro­
wując dli- bezdomnego 5 zł.

J. K. nie prosi o jałmużnę, posia­
da już szereg obstalunków, które 

umożliwiłyoy mu podźwignięcie się 
z  obecnie beznadziejnego stanu, gdy­
by miał gdzie pracować. Obecnie 
chcąc coś napisać musi iść na — 
pocztę, a nocuje po domach nocle­
gowych. Błaga bądź o udzielenie mu 
najskromniejszego mieszkania nara­
zić na kredyt, bądź o pożyczkę w 
kwocie 150 zł. na kilka miesięcy na 
opłacenie komornego Pożyczkę w 
krótkim czasie mógłby zacząć spła­
cać, w  miarę podejmowania hono- 
rarjum za wykonaną pracę.

Raz jeszcze zwraca się z prośbą, 
może się ktoś zlituje i zechce go 
przygarnąć, gdyż ani apel do miej­
skiej Opieki Społecznej, ani żadna 
instytucja dobroczynna nie zareago­
wał; • na jego podania.

Wszelkie oferty, bądź ofiary pro­
simy kierować do Administracji na­
szego pisma, Zgoda 1, dla J. K.

Ulmanis

nowy premjer łotewski.
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